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Wchodzimy w okres
O ż y w i e n i e  s e z u n u  p o l i t y c z n e g o

M inione św ięta nie przytłum i­
ły  zupełnie ożyw ionego sezonu 
politycznego. Obok szeregu o- 
św iadezeń i wystąpień o charak­
terze puDlicystycznym, „pow ieszo­
nych na choince po litycznej", jak  
się w yraz ił jeden z dziennikarzy, 
podczas świąt odbyło się szereg 
rozm ów  w  rożnych częściach kra­
ju. I  tak: w e  L w o w ie  ruch liw y 
gen. KarŁszew icz -  T -Aarzew sk i 
odbył rozm ow y z przed staw icie- 
lan grupy regionalnej posłów i 
senatorów. W  na iadzie  tej w zię li 
udział posłow ie i senatorowie kra­
kowscy z p. Pochmarskim  i  B o­
browskim .

W RACŁAWICACH
W  w ilii płk. ó ław ka w  Racła­

w icach odbyw ały się również 
„nocne rodakow  rozm ow y". P rzy  
„choince po lityczn e j" można tu 
ł»y ło  zobaczyć p Kwaśniewskiego 
i  b. w icem inistra spraw w ew n ę­
trznych p. Henryka Kaweckiego.

NOMINACJE W OZONIE
Święt* m inęły. Zbliżam y się 

znowu do ożyw ionego sjzonu po­
litycznego, k tóry być może ro z­
pocznie się jeszcze przed N ow ym  
Rokiem . W  tym  czasie bow iem  
m ają  być dokonane nom inacje w  
centrali Ozonu. Jak już donosili­

śmy, w ydzia ł polityczny objąć ma 
starosta Doetlinger, w ydzia ł ad­
m inistracyjny —  p PuławsKi, zas 
m łodzieżowy —  m jr  Galinat. 
P rzew idyw ań* jest również znie­
sienie dotychczasowego podziału 
na organizację m iejską i wiejską. 
Przygotow ania do tego czynione 
są już „w  teren ie". t

PARLAMENT
Na teren ie parlamentarnym 

trwa jeszcze cisza. Dziś obrado­
wać będzie jedyn ie komisja pra­
wnicza Senatu nad ustawą o 
ochronie lokatorów , a 4-go stycz­
nia zajm ie się nią plenum Senatu.

Sejm  rozpocznie swoje prace 
znacznie później. W dniu 10-go 
stycznia przew idywane je=t ex- 
posć min. Becka w  kom isji spr. 
zagranicznych, a nazajutrz, t. j. 
11-go stycznia rozpoczną się pra­
ce nad budżetem. -

Obok tych dwóch spraw, sku­
piających na sobie zainteresowa­
nie kół politycznych, ciekawa bę­
dzie n iew ątp liw ie  rów n ież komi­
sja wojskowa, gdzie znajdzie się 
prawaopodobnie sprawa listu 
wystosowanegr przez 15 człon­
ków tej kom isji do gen. Żeligow ­
skiego. Tak przynajm niej zdaje 
się wynikać z zapow iedzi gen. 
Żeligowskiego, że zajm ie stano­

wisko w  odpowiednim  czasie i 
przed odpowiednim  forum.

BIURO PLANOWANIA
Poza  tym wszystkim  w  ścisłej 

konspiracji pracuje tak zwane 
biuro planowania Ozonu. Stam­
tąd wychodzą dyrektywy i dyspo­
zycje. zm iany, nom inacje i nowe 
kursy polityczne. S ze f biura p la­
nowania, w icem in ister Piasecki, 
jest m ilczący i dyskretny, podob­
nie, jak  wszyscy pracownicy biu-

zmian
ra. M imo to jednak, jak  wieść 
gm inna głosi, szykuj? się tam w  
najgłębszej tajem nicy nowe zm la 
ny, reorgan izacje  1 rekonbollda- 
cje.

Z o m ics t  ż y c z e ń  N o w o r o c z n y c h  
zaprenumeruj dla swych znajomych

A B C

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  ty lko
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Wybuch petardy we Włochach
z n i s z c z y ł  s k l e p  ż y d o w s k i

Sąć A p e la c y jn y  ro zp a try w a ł spra 
wę d w ó ch  n a ro d o w c ó w : studenta 
A  adetu ii S ztuk  P ięk n ych  w  W a r ­
s zaw ie  C zes ła w a  E .s te ra  o raz je g c  
b ra ta  Ju lian a , osk arżon ych  o d ok o ­
nan ie  zam achu  p e ta »d o w e g o  n a  ży  
d o w sk i sk lep  p e r fu m e ry jn y  A lte ra  
K osa  w e  W ło ch ach  pod W a is za w ą .

19 m a j?  b. r. d o  sk lepu  K osa  
w s zed ł jak iś  m ło ó y  c z ło w iek , k tó ry

n ab y ł p roszek  do z ę b ó w  1 za p ła c iw ­
szy  'eżn ość, p o ło ży ł  k o ło  la d y  n ie  
w .e lk ą  paczkę, z a w ie ra ją cą  p eta rd ę  
W  pa .,- je k u n d  p o  w y jś c iu  k u p u ją ­
cego  na tą p ił w yb u ch , k tó ry  zn isz­
c zy ł  ca łK ow ic ie  u rząd zen ie  sk lep o w e  
oraz to w a r . W  lo k a lu  zn a jd o w a ło  się 
k ilk a  osod, k tó re  n ie  u c ie rp ia ły  od 
w ybu ch u , zd ą ż y w s zy  u k ry ć  s ię  w  
p rz y le g ły m  p ok o ju . N a to m ia s t s to ją

k a r a g r a f  a r y j s k i
z a t w i e r d z o n y

Komisariat Rządu m. et- W a r­
szaw y zatw ierdził poprawki w  
statucie Zw iąanr Lekarz j P a ń s t­
w a Polsk iego uchwalone na oeeat

nim walnym  zjeździe  Związku. 
Jak wiadomo, poprawki te wpro­
w adzają  do Związku Lekarzy pa- 
rag ra i aryjsk i.

- 2 6 °  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e
Zapowiedź mrozow

Od ptru dni iaia mrozów ogarnę­
ła Polskę. Obniżenie się temperatu­
ry  Bpowudowane zostało napływem 
silnego powfetrza z nad kontynentu 
azjatyck’ego. W  Polsce stosunKowo 
najcieplej było we wtorek nad mo­
rzem (3 do 5 st. mrozu) najzimniej 
zaś w północznej części Wilenszczyz- 
ny, gdzie termometr wskazywał 26 
st. poniżej zera.

Opady śnieżne zanotowano pra­
w ie w  całej Poisce. Szata śnieżna 
przy Morskim Oku wynosi 140 cm., j 
na Zari-ślaku 119 cm., na Hali Gą 
sienicowej 114 cm., na Kasprowym 
Wierchu 158 cm , a na Wileńszczyź­
nie od 20 do 25 cm.

Wskutek trwających mrozów pod 
Zawichostem Wisła zamarzła już cał 
kowicie, przy czym grubość pokry­
w y  lodowei wnosi 5 cm. Częściowo 
zamarzły również dopływy Wisły, 
Bug N a iew  i  San. We wschodniej 
części kraju prawne całkowicie pod 
lodem są już Prypeć, Niemen, Dźwi 
na i  ich dopływy.

Na Wiśle pud Warszawą od kilku 
dni płynie gęsta kra. Jeśli obecna 
mroźna pogoda utrzyma się jeszcze 
przez parę dni, to w  przeciągu 8 do 
10 dni Wisła zamarznie również i 
pod Warszawą. Trzeba tu przypom­
nieć, że w roku ubiegłym Wisła sta­
nęła 18 stycznia.

Meteorologowie przewidują, że 
obecna mroźna pogoda utrzyma się 
jeszcze przez kilkanaście dni, przy 
czym należy się spodziewać znacz­
nych opadów śnieżnych.

Przew idywany przebieg pogtdy w  
dniu 29 b. m. Pogodą ną <?£& chmur

na i mroźna. Miejscami drobny 
śnieg, nMSMM fttt
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Dr. Katzówna z Chełma
p o d a ł a  sie  d o  d y m i s j i

W  Chełmie odbyło się dorocz- nim posiedzeniu przyjął.
ne posiedzenie Rady Związku 
M iędzykomunalnego dia budowy 
1 utrzymania szpitala psychia­
trycznego w Chełmie.

Omawiano sprawę głośnych 
skandalów, jak ie  są obecnie 
przedmiotem rozpraw y sądowej z 
oskarżenia żydówki dr. Katzówny 
przeciw  trzem  lekarzom Pola­
kom. (Jak wiadomo ar. Katzów- 
nie i dr. Fuhrm anowi zarzucono 
prześladowanie lekarzy - Po la ­
ków, a ponadto Katzów nie kra­
d zież ).

Specjalna kom isja po zbada­
niu sprawy, orzekła, że atm osfe­
ra w szpitalu  była nienormalna. 
D i. Katzówna złożyła  dymisję, 
którą zarząd Związku na osiat-

Jak wiaaomo „A B C " prow adzi­
ło ostrą kampanię, piętnującą 
skandal chełmski i domagało się 
w yciągn ięcia  konsekwencji z  „go

spodarki" lekarzy żydów  Fuhr- 
mana i Katzównj r w  szpitalu 
chełmskim. A kc ja  Zw. Polsk iego 
i kampania prasowa „A B C *  od­
niosła w reszcie skutek.

I c y  p rzed  sk lep em  na u lic y  A lek sa n - 
' n er AHu ic k  d ozn a ł le k k ie g o  w s tr zą ­

su.
W ła śc ic ie l sk lepu  K o s  zn a jd u ją r  

się w godzinę po w yoadku na stacji 
k o le jk i e le k tr y c zn e j w e  W łoch ach , 
w sk aza ł p o lic ja n to w i na C zes iaw  1 
F.istcra, ja k o  sp ra w cę  p od rzu cen ia  
p etard y . S tu den ta  a res ztow an o  i  w  
ś led z tw ie  p rzy zn a ł s ię  on J o  p od ło ­
żenia petardy, w y jaw ia jąc , że działa* 
ra zem  ze  s w y n  b ra tem  Ju lian em . 
Zapytany d laczego  rzucił petardę, 
o św iad czy ł, że  w  ten  sposób chc.a ł 
zw ró c ić  uwag?: sp o łeczeń stw a  p o l ­
s k ie go  n a  s zk o d liw y  w p ty w  żydost- 
w a . •

Sąu  O k rę g o w y  skaza! C zes !„w s  
E is te  a na 2 i  pół la t w ię z ie n ia , b ra ­
ta  zaś  je g o  na p u łto ra  roku . W sku- 
te k  a p e la c ji sp ra w a  zn a la z ła  się 
p rzed  d ru gą  in stan c ją , gd z ie  o o roń - 
c y  osk arżon ych  p ro o ili o  w y d a tn e  
z ła g od zen ie  k a ry , p ow o łu ją , s ię  n. 
to, że  o ba j o sk arżen i d z ia ła li w  sta 
n ie  w y żs ze j kon ieczn ośc i, o raz w jk i  
żu jąc  aa  s zk od liw ą  ro lę  d z ia ła ln ośc i 
ży d ó w  w  ży c iu  pań stw ? po isK iego .

„ K a r n a w a ł  D z i e c i ę c y
D z i s i a j  r o z p o c z y n a  s i;* w y m i a n a  K u p o n ó w

na bezpłatne karty wstępu
Dzisiaj i jutro wszystkie dzieci 

naszych czyteln ików , które zb ie­
la ły  zamieszczane w  cą gu  grud­
nia b. r. w  A B C  kupony w  ilości 
20-tu, a które chcą brać udział

w  „K arnaw a le  D ziecięcym " mu­
szą zamienić te kupony na bez­
płatne karty wstępu. Jedynie bo­
w iem  posiadanie tych kar. um o­
żliw i im  przyjście i  uczestniczenie

K o l o n i e  d l a  P o l s k i
D o w ie d z ie liś m y  s ię  z o- 

św ia d c ze n ia  p D e ib o s ‘ a, z ło ­
żo n ego  p r z e d s ta w ic ie lo w i a- 
g e n c ji H a va sa , że  ż ą d a n ia  P o l ­
sk i w  k w e s t ii  k o lo n ij  są b a r ­
d zo  u m ia rk o w a n e  i  sk rom n e .

P o ls k a  na ra z ie  n ie  p r a s n ie 
os ią gn ąć  su w eren n ośc i na ż a d ­
n ym  z  te r y to r ió w  k o lo n ia l 
nych  C hce n a to m ia s t: u m ie j­
s c o w ić  część  iiad n t.a ru  lu d n o ­
ści ż y d o w s k ie j na M a d a ga sk a ­
rze  o ra z  P a le s ty n ie , o s ią gn ąć  
p ew ien  u d z .a t w  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  p o d z ia le  s u r o w c ó w . 
S zu ka  tak że  ja k ie g o ś  b liż e j  
n ie o k re ś lo n eg o  m ie js ca  d la  
n a ra s ta ją ce j lu dn ośc i p o ls k ie j. 
T y le  o ś w ia d c zen ia  p. D e lbos  j .

U w a ża m , że k w es t ię  k o lo ­
n ia ln ą  wr P o ls c e  n a le ż y  p o d z ie ­
lić  na trzy  d z ia ły :  1 ) e m ig r a ­
c ja  ż y d o w s k a  z P o ls k i,  2 ) e m i­
g ra c ja  lu d n ośc i a ry js k ie j,  3) 
za g a d n ien ie  su ro w có w , p o łą ­
czon e  śc iś le  z d w o m a  p o p r z e ­
d n im i d z ia ła m i.

K w e s t ie  te z g o d n ie  z  id-cą 
n a ro d o w o  - r a d y k a ln ą  n a le ża ­
ło b y  w  ten  sposób  r o z w ią z a ć :  
C a łk o w ita  e m ig ra c ja  ż y w io łu  
żydow skn -jło  z P o ls k i r i e  w y -  
rpąca fą fcr nfcitaegc j j n « K  a ió f lz

z e zw o le n ia  m o ca rs tw a , p o s ia ­
d a ją c e g o  k o lo r ie .  na e m ig r a ­
c ję  do o k re ś lo n eg o  te ry to r iu m  
(n p . na M a d a g a s k a r ) k ilk u  
m il io n o w  p o lsk ich  żyd ów . 
M ożn a  to p o w ią za ć  z o d żyd ze -  
n iem  ś ro d k o w e j E u ro p y , 
w  s zc zegó ln o śc i s o ju s zn ic z id  
F ra n c ji  i nasze R u m u n ii. 
W k ła d  n a ty ch m ia s to w y  rządu , 
b ęd ą cego  su w eren em  dan ego  
te ry to r iu m  b y łb y  m in im a ln y  
(w  p os ta c i o d ło g ie m  le żą c e j 
z ie m i, o ra z  p e w n y c h  in w es ty - 
c y j k o m u n ik a c y jn y c h ),  g d y ż  
z je d n e j  s tron y  e m ig r a c ji  p o ­
m ó g łb y  w ie lk i  o g ó ln o ś w ia to ­
w y  k a p ita ł  ż y d o w s k i,  z d ru g ie j 
K o m is ja  L ik w id a c y jn a ,  l ik w i­
d u ją ca  in te re s y  ż y d o w s k ie  w  
Po lsce - W k ła d y ,  k tó re  p o n io ­
s łab y  P o ls k a  p r z e z  w y d a n ie  
o lb rz y m ic h  sum  na tę e m ig ra ­
c ję , a p o ch o d zą cy ch  z k o n f i ­
ska ty  m iern a  ż y d o w s k ie g o , 
m o g ły b y  b y ć  k o m p en so w a n e  
u lga m i wr w y w o z ie  su ro w có w , 
k tó ry ch  p o w in n o  u d z ie lić  p a ń ­
stw o , p r z y jm u ją c e  e m ig ra c ję  
ż y d o w sk ą . K w e s t ia  w y ja z d u  z 
P o ls k i lu d n ośc i a r y js k ie j p o ­
w in n a  b y ć  ro zw ią za n a  p rze z  
n a d a n ie  P o ls c e  p e łn e j su w e- 
E ttm osc i v  k o io n ii .  o d n o w ie -

J n ie j do  e m ig r a c j i  r o ln ic z e j.  
S u w eren n ość  k o lo n ia ln a  p a ń ­
stw a  m a c ie rz y s te g o  je s t  w  100 
p roc . g w a ra n c ją , ż t  lu d n ość  
e m ig ru ją c a  n ie  w y n a ro d o w i 
się, co n ie s te ty  m im o  szu m n ych  
z j«zd ó \ v  i  p ro p a g a n d y  m a  
m ie js c e  z a ró w n o  w  U . S. A . ja k  
i P a r a n if  o ra z  A rg e n ty n ie .

P ro p o n u ję  tak że  reem  g ra ­
c ję  w ła śn ie  tych  w y ch o d źcó w 7 
do  A m e ry k i,  a le  m e  do  m e tro ­
p o li i ,  le c z  n o w o o s ią g n ię ty ch  
k o lo n ij.  B y lib y  on i o b e zn a m  z 
in n y m i w a ru n k a m i i  in n ym  
k lim a tem , p ie rw s z y m i p io n ie ­
ram i p o lsk ośc i Z a ra ze m  o d z y ­
sk a lib y śm y  n ie p e w n e  o b ecn ie  
n a ro c io w o śc io w o  ż y w io ły  em i- 
g ran ck ie . Jako  k o r k r e tn ą  p r o ­
p o zy c ję , w y s u w a m  ś ro d k o w ą  
A fr y k ę  F ran cu sk ą , A n g o lę  p o r  
tu ga lską , lub  K o n g o  b e lg ij  
sk ie. T r z e c ia  k w es tia  za ga d n ie  
n ia  su row ców 7 je s t  wr śc is łe j 
łą c zn ośc i z p o p rz e d n im i. M ia ­
n o w ic ie , ja k  w y ż e j  w s p o m n ia ­
łem , w7 za m ia n  za  u rzą d zen ie  
ż y d ó w  na p rz e zn a c zo n y m  im  
te ry to r iu m  i tym  sa m ym  za  
p o d n ie s ien ie  b o g a c tw a  d an e j 
k o lo n ii,  za in te re s o w a n e  m o ca r  
stwro u d z ie l i ło b y  P o ls c e  p rz e z  
ilługi s ze re g  la t  (n p . 50 l a ó

rowrc ó w  p o  m in im a ln y c h  c e ­
nach . Jako  d ru g ie  ź r ó d ło  b y ła ­
by  tu k o lo n ia  P o ls k i,  za m ie s z ­
k a ła  p r z e z  lu d n ość  a ry jsk ą . 
P la n  ten n ie  w y łą c z a  an ga żo - 

, ,van ia s ię  P o is k i w  tow7a r z j-  
s tw a  d la  e k s p lo a ta c ji su row - 
ców7, ja k  p r ż e v 7id i i ją  p r o p o z y ­
c je  r z ą d o w e .

O becn e  p o ło ż e n ie  F r a n c j i  i  
A n g l i i  d a je  P o is c e  w ie lk ie  atu ­
ty do g iy .  B o w ie m  oba te p a ń ­
stw a  za g ro zo u e  są tró jk ą te m  
R zy m , B e r lin , T o k io .  P c  pew- 
n ym  czas ie  t r ó jk ą t  ten p r z e o ­
b ra z i s ię  w  c zw o ro k ą t  s zc zegó ł 
n ie  d ia  F r a n c j i  n ie b e zm c c zn y  
p rze z  d o łą c z e n ie  się H is zp a ­
n ii. G d y  d o d a m y  do tego  za a n ­
g a żo w a n ie  s ię  S o w ie tó w  w  
A z j i ,  b e z ła d , o ra z  n iep ew n o ść  
s o ju s zn ik ó w  n a d d u n a jsk ich , 
zo b a c zy m y  c zym  są d ia  
p ań stw  „d e m o k ra ty c z n y c h "  
p u łk i n asze j a r * » i i .  A b y  o s ią g ­
nąć re zu lta ty  duże i s tw a rza ją  
ce w7res zc ie  n a p ra w d ę  m oca r- 
stw ow o.ść P o ls k i,  m u s im y  p r o ­
w a d z ić  p o lity k ę  b e zw zg lę d n ą  5 
p e łn ą  p o c zu c ia  sw7o ie j  w a g i. 
N ie s te ty , d em en tu je  taką  p o li

w  „K arnaw a le  D ziecięcym ".
N ie  ma takiego wśród 'Was, K o - 

cnane Dziateczki, które me 
chciałoby przyjść na „K arnaw ał 
D ziec ięcy" nie chciałoby oglądać 
tak bardzo przez wszystk ie dzie( i 
łubianego teatrzyku p. Ortyma, 
nie chciałoby otrzym ać innych 
niespodzianek, przygotowanych 
przez ABC , a w ięc nie chciałoby 
się cieszyć i radować.

N ie  czekajcie w ięc do jutra. 
Dzisiaj jeszcze pójdźcie wym ien ić 
zebrane przez Was kupony.

Kupony wym ien iać będzie na 
bezpłatne karty wstępu kantor 
ABC , A l. Jerozolim skie 3a, pok. 
11 w  godz. 8 —  19

Przypom inam y, że brakujące 
kupony zastąpić można tak zw. 
kuponem zastępczym, zamieszczo­
nym  w  A B C  w  dn. 17 b. m.

Jeśli któreś dziecko zgubiło 
kilka kuponów numerowanych, 
to rrusi zaopatrzyć się w  tę samą 
ilość kuponów zastępczych. A że ­
by bow iem  otrzym ać bezpłatną 
kartę wstępu na „K arnaw ał Dzie 
c ięcy" należy złożyć w  kantorze 
ABC  20 kuponów. Num ery A B C  z 
dnia 17 bm., w  których jest ku­
pon zastępczy nabyć można rów ­
nież w  kantorze AR.C. A l. Jerozo. 
limsKie 3-a, pokój 11, w  godz. 8 
—  19.

Aresztowanie
narodowców

Poaczas jarmarku w Łącku, w 
pow. Nowy Sącz, prowadzili akcję 
bojkotową straganów żydowskich 

h 'k e  o ś w ia d c z e n ie  U. D e lb o s ‘ a. dwaj tarodowej Sambak i B jdz'ony, 
- v '7* Ż  Pfzyayl* do le w e g o  Sącza. Zostali

oni za trzym ani p rzez 
dzeni m  areszcie.

policie i osa


